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.reprezentuje interesy l  500.000 Po­
laków w Sł Zjednoczonych, jest 
bardzo rozpowszechniony w catycb 
Sfanach. a tem samem nader poźy 

teczny dla ogłoszeń

;
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Lat 66 nas dzieli przy schyłku przy­
szłego miesiąca od czasu, kiedy 
dzielny wódz, Piotr Wysocki, na 
czele zbuntowanej armji wypędził z 

Warszawy moskali i ich Konstantego, 

Wprawiając w podziw cara Mikołaja 

I-go i cały naród. Dało to hasło do 
Ogólnego powstania, do rewolucji, któ­
ra popartą została przez lud polski we 
Wszystkich trzech zaborach znajdujący 
'Się, ale ostatecznie stracona dla świę­

tej sprawy wolności przez dwulico­

wość takich mężów jak Czartoryski, 
Niemcewicz, Lubecki i Chłopicki, re­
prezentujących szlachtę polską.

Nie myślimy wdawać się tu w szcze­

gółowy przebieg tego smutnego po­

stania, chociaż warto byłoby dla 
iWfeżeńia bistwryęziy ch wypadków 

choć w części to uczynić, ale szczupłe 
ramy „Kurjera”, nie pozwalają nam 

na to, a wolimy to pozostawić uzdol­
nionym mówcom i pismom o więk­
szych rozmiarach. Wszystko, co my 

wij* sposobności uczynić pra­
gniemy, jest odezwać się w tem miej 
scu do przedstawicieli Nowojorskich 

Brooklyńskich towarzystw, do których 
z obowiązku dziennikarskiego udaje 
my się —  i przywłaszczamy sobie 

prawo przemawiania, by w żaden spo­

sób nie przepuścili w tym roku nadą­
żającej się okazji, a jak to uczynili 
Zeszłego, tylko owszem  przystąpili do 
pracy około urządzenia obchodu listo­
padowego. Najmniejsze kolon je pol­

skie w Ameryce dały ślady życia i w 

miarę sił i możności występowały w 

patrjotycznym obchodzie, tylko Nowy 
York został w tyle pod tym względem, 
dla przyczyn, jak to wtenczas mó­
wiono czysto ekonomicznych i poka­

zał bardzo mało animuszu i inte­

resu w sprawie tak ważnej. Jeśli cho­

dzi o oszczędność, to należy umieć 
takową zastosować we właściwej po­
rze i miejscu.

Obchody patrjotyczne i wskrzesza­
ne pamięci w narodzie o smutnych 
Wypadkach jego historji, najważniejsze 

P°winny zająć stanowisko w progra­
mie miesięcznych obrad każdego to­
warzystwa. naszego już to cywilnego, 
religijnego lub wojskowego. Wpajanie 

°wej myśli o duchowem pokrzepieniu 

siebie samych i dorastającej młodzie­
ży winno nam zawsze być przewodnim 

ideałem, bo jeśli ani ogniem ani mie­

czem nie możemy odzyskać, jak na 
obecne czasy, ani piędzi utraconej 
świętej naszej ziemi, to przynajmniej 

pomóżmy naszą piękną mową pod­

nieść znaczenie i nieoszacowaną waż­
ność smutnych zajść, zalewających 
krwawem pismem historję naszych 
walk o niepodległość i wolność z pod 
jarzma trzech mocarzy.

Każde z towarzystw tutejszych po­
siada bez wątpienia ludzi uzdolnio­
nych w krasomówstwie i chętnych do 
przyłożenia cegiełki do dzieła niosą­

cego nam chwałę, pożytek i przyje­
mność. Na apel nasz, wszyscy, jak 
jeden mąż do szeregów patrjotycznych 

stanąć powinni. To jest naszą chwi­

lową obroną, walczyć mówą i piórem,

a do tego każdy Polak przystąpić jest 
obowiązany. A jeśli i „Kurjer” w ni­
niejszym artykule rzuca myśl szczerego 
przystąpienia do pracy nad sposobami 
i środkami urządzenia listopadowego 
obchodu, to nie czynimy to bynaj­
mniej dla czczej formy, ale z duszy 
i serca pragniemy widzieć urzeczy­
wistnienie i przyjście do skutku — 
wielkiego i wspaniałego obchodu pa­
miętnej epoki w dziejach naszego 

narodu.

Przegląd Polityczny.
I znowu kwestja wschodnia poja­

wiła się na horyzoncie politycznym i 
jak alp ciśnie we śnie i na jawie stra­

pionych dyplomatów europejskich.
Stary Gladstone koniecznie wystę­

puje za wygnaniem Turków z Europy 
i mowami swemi podburza lud angiel­

ski do przedsięwzięcia pewnych, sku­

tecznych kroków na korzyść cierpią­

cych i mordowanych Armeńczyków. 
Sympatja ludzka wiele znaczy, ale cóż 
począć w wypadku, kiedy Anglja sa 
ma działać nie może bez drugich mo­
carstw, a szczególnie bez Rosji, która 
chce być samodzielną na Cyprze i 
nie cierpi mieszania się Anglji. Wpły­
wowe pismo „Chronicie” . proponuje, 

by Anglja odstąpiła od myśli kontro­
lowania Rossji w sprawach Cypro- 
wychj przez co Rosja zgodzi się 
wspólnie z Angją przeciwko Turcji 
wystąpić. Podobno lord Salisbury 
już ułożył się z carem, by sułtana 

tureckiego bezwarunkowo usunąć z 
tronu.

Car z carycą przybyli już do Fran­
cji —  a okrzyki narodu „Niech żyje 
cesarz!” dają się słyszeć tylko dla tego, 
że partja monarchistyczna czyli Bona- 
partystów, pragnęłaby te słowa ciągle 
powtarzać, stęskniona przez lat 26 bez 
tego wyrażenia i wykrzyknika. Car jest 
tylko gościem urzędowej Francji, bo 
naród go wcale niechce; naturalnie że 

tylko dla formy i przypodobania się 

swemu prezydentowi, lud musi przy­

jemną twarz pokazać. Naród bowiem 

wie, że lada chwila Paryż znowu mo­

że widzieć rozlaną krew moskiewską 
na swym bruku, jak to się już częściej 
przedtem podczas odwiedzin carów 
przytrafiało, dlatego też nie lubią wi­
zyt Moskwy, albowiem czują, że do­
syć pomimo bacznego oka policji, 

znajduje się chciwych dokonania -— 

atentatu, choćby tylko dla sławy.

W Niemczech odbywają się obecnie 
w niektórych prowincjach i księztwach 
wybory na członków do parlamentu. 

Najświeższe telegramy donoszą, że w 
Hessen —  Darmstadt socjaliści wygrali 

największą liczbę dostaną do Izby 
członków. Niemcom to się nie podo­

ba, że partja socjalistyczna idzie w 
górę! ^

Z Austro Węgier donoszą, że cesarz 

Franciszek Józef w swej mowie trono­
wej przy zamknięciu sejmu węgierskie­

go w. Budapeszcie oświadczył, iż sto­
sunki Austrji z drugiemi państwami 

są przyjazne i że pokój europejski jest 
zapewniony.

Z Kuby donoszą, że gen. Maceo o- 
dniósł wielkie zwycięztwo nad wojska­
mi hiszpańskimi i że miasto Hayana 
znajduje się w trwodze, albowiem lada 
chwila może być szturmem zdobyte 

przez Kubańczyków. Gen. Weyler

znajduje się w ktytycznem położeniu 
i czeka rozkazów ważnych z Madrytu. 
W każdym razie Kubań czycy dobrze 
stoją i mają wielkie szanse wygranej i 
uwolnienie Kuby z pod jarzma hiszpa- 
nów, których położenie jest słabsze 
codziennie i nie do zazdroszczenia.

W polityce amerykańskiej nic szcze­
gólnie nowego nie zaszło w ciągu ty­
godnia. Bryan wciąż mówiv ale i Mc 

Kinley już tak nie milczy i zaczyna 
być więcej wymownym. Widocznie 

zachodzi pewna obawa, że naród za­
czyna serjo myśleć o srebrze, kiedy 
złoto skryte zostaje w bankach naro­
dowy ch, i nawet na żądanie depozyto­
rów nie jest złoto zwróconem, jak to 
miało miejsce w Chicago. Naturalnie 
że takie wypadki szkodzić mogą repu­
blikanom, którzy takiem postępowa­
niem w swych bankach pokazują, że 
tylko przyjmują w depozyt dobrą, ucz­

ciwą, szczero-złotą monetę, ale nie 

wypłacają takową tylko srebrem lub 

banknotami.

NIEMA SŁONIA.

W Coney Island spłonął olbrzymi 
słoń (Big Jumbo), który przy wjeździe 
do portu New Yorskiego zwracał do­
tychczas uwagę emigrantów, jako i-sza 
godna widzenia rzecz na ziemi ame­
rykańskiej. Szczęściem, że ogień wy­
buchł już po zamknięciu sezonu, nikt 
więc z ludzi uszkodzonym nie został.

Kolos ten był 75 stóp wysoki, a 80 
stóp długi i był Sprzed 18 laty przez 
firmę Hall & Garrison z Philadelphii 
kosztem $68.000 zbudowany. We wnę­
trzu jego znajdowała się restauracja 
i muzeum, które za opłatą 10 et. by­

ło można zwiedzić.

O LBR ZYM I TELESKO P.

W  ŚWIATA.
—  Z Petersburga donoszą, iż flota 

rosyjska, prowadząca handel z China­
mi,, Japonią i Koreą, zostanie wkrótce 
zwiększoną o 5 nowych i wielkich pa- 

jowców.
—  Do portu Marsylji (We Francji) 

przybyło 500 wygnanych z Turcji Ar­
meńczyków, wszyscy w wielkiej nędzy.

—  Socjaliście Beblowi policja za­
broniła przemawiać na zebraniach pu­
blicznych w Saksonii.

—  Powstańcy na wyspie Kubie spa­
lili w tych dniach kilka plantacji w po- 
bliżu samej Hayany. 3X8 ~
|  [—  Buda Peszcie rozpoczął się wiel­
ki międzynarodowy turniej szachowy; 
z Polaków wzięli w nim udział Janow­
ski z Paryża i Popiel z Warszawy.*"^

■—  Były prezydent rzeczypospolitej 
Chili admirał Moutt został mianowa­
ny dyrektorem Akademii morskiej w 
Valparaiso

—  Do Havany (wyspa Kuba) przy­
był okręt „Cazan” z posiłkami z Hisz- 
panji. Przywiózł 60 oficerów i 2,140 
szeregowców.

—  W pobliżu Quemado de Guines 
na wyspie Kubie powstańcy spalili 
wielki magazyn wojskowy. Szkoda jest 
ogromna.

—  Mieszkańcy greckiej prowincji 
Tessalia, która od roku 1801 należy 
do Turcji, chcą podążyć Macedończy­
kom na pomoc, aby ich wyzwolić z 
pod jarzma tureckiego. Około 6000 
ludzi uzbroiło się, aby się połączyć z 
macedońskimi powstańcami przeciw 
Turkom.

—  W Londynie będzie obchodzona 
uroczyście 60-letnia rocznica panowa 
nia królowej Wiktorji.

—  W Wiedniu zmarł książę Schon- 
burg -  Hartenstein, wice - prezydent 
austryjackiej Izby panów.
' —  Londyn. Depesza z Petersbuga 

do „Daily Telegraph” zapewnia że 
prezydent Francji Faure zaraz w listo­
padzie roku bieżącego odda carowi 
Rosji obecną jego wizytę we Francji.

Pomiędzy godńemi widzenia .przed­
miotami na wystawie przemysłowej 
w Berlinie, pierwsze miejsce zajmuje 
olbrzymi teleskop, kosztem 250.000 

marek zbudowany. Przechodzi on roz­
miarami wszystkie dotychczas egzystu­

jące teleskopy. Wysokość jego jest 35 

metrów, długość rury wynosi 21 mtr. 
zaś średnica soczewki 70 cmtr. Powię­
ksza on oglądane przemioty do 3.009 
razy.

Z A M E R Y KI.
$ Prezydent Cleveland zamierza z 

rodziną powrócić do Washingfonu w 
przyszłym tygodniu.

I W czasie orkanu we Florydzie 70 
osób zostało zabitych; a 164 pokale. 
czonych.

j; W La Grandę. Ore. Bank of Jo­
seph został zrabowany na 2000 dola­
rów. Rabusiów było czterech, którzy 
potem szybko uszli, dosiadając czeka­
jących ich koni.

X Pittsburg, Pa. na kolei Baltimore 
& Ohio zderzyły się dwa pociągi to­
warowe. Sześciu włóczęgów zostało 
zabitych a kilkunastu ze służby kole­
jowej odniosło groźne poranienia.

t W  czasie pożaru wielkiego skła­
du ubrań przy ulicy Chestnut w Mil­
waukee, Wis. czterech strażaków zo­
stało zaczadzonych, jednak uratować 
ich zdołano. Szkody wynoszą 100.000 
dolarów.

| W Baćksville Logan County Ky., 
14-letni Harry Allison na pewnem zgro­
madzeniu politycznem, na którem prze­
mawiał poseł krajowy W. G. Hunter, 
zawołał -  „hurra” ! na cześć Huntera. 
Za to inny chłopiec, nazwiskiem Bill 
Draper, dał mu w twarz. Allison tak 
się rozzłościł, że wyjął nóż, pchnął 
nim Drapera i zabił go na miejscu.

% Grand jury sądu kryminalnego 
dystryktowego w New Orleans, La., 
wniosła siedm skarg przeciw P.Nichol- 
lsowi, prezydentowi banku of Com- 
merce, i Johnowi B. De Blane, kasje­
rowi. Są tv skargi o sprzeniewierzenia 
które popełniane od 24 czerwca 1893 
r. /do 24 lutego 1896 r. razem wyniosły 
$84,000. Obaj oskarżeni stawili kaucję 
po $24,500.

iK folsfci
3t» te r p si g i e f c d a w t j  
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NEW  YORK, N. Y.

Agenci giełdowi, udzielają dokład­
nych i sumiennych informacyj, na tu­
tejszej giełdzie akcyjnej i zbożowej, 
gdzie nawet z małym kapitałem wiele 
pieniędzy zarobić można.

Rzadko bywała na tutejszej giełdzie 
tak korzystna sposobność jak obecnie.

Służąc chętnie pośrednictwem przy 
zakupnie i sprzedaży papierów warto­
ściowych polecamy się pamięci Roda­
ków i prosimy o zlecenia ustne lub pi­
semne.

S T E R N  i N O W A K .

mm

„L IB E R T Y  P H A R IA C Y ”
117 E. Broadway N ew  York.

W aptece naszej ordynują bezpłatnie 
Polscy i Rosyjscy lekarze codziennie 

od godz, 10. rano do 2. po południu 
i od 6. do 10. wieczór. 

Wszelkiego rodzaju medycyn dostać 
można o każdej porze dnia i nocy 

po cenach najniższych.

Polski Lekarz 
D E U T T S T A

Dr. S. A. Fisher,
Leczy wszelkie choroby ustne. 

Uspakaja największy ból zębów w cią­
gu kilku sekund.

Wstawia sztuczne zęby bez płyty. 
Plombuje złotem, srebrem, aluminium 

i cementem.
Wyrywa zupełnie bez bólu, za pomocą 

gazu lub znieczulenia. 
Wszystkie powyższe operacje wyko­

nywa podług najnowszej wiedzy 
lekarskiej.

Geny n a d er n isk ie .
Dr. S. A. FISHER, 

445 Grand-st.
P o m . R id g e  i P i t t  S t . N e w  Y o r k ,
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!  Kopalnia ziota —
Uli Pięciomorgowe farmy w Stanach New York i New Jersey, poło- jjjj
Uli żone w ludnych okolicach i przy koleji IH1
I  N A  Ł A T W E  S P Ł A T Y  jjjj
iiij " iii:
j|ll T Y G O D N I O W E  L U B  M I E S I ę C Z N E .  . jjjj

UH co Pracować w niezdrowych fabrykach, kiedy możecie żyć wygodnie. ||H
1  K U PU JCIE  Ł O T Y . . .  !!!{

W  SHEEMAN PARKU.
HU Park ten położony w pięknej okolicy W Stanie New York. Na miej- Hi:
jjjj scu znajduje się seminarjum katolickie i kościół OO. Dominikanów. jjjj

}f|! P° bliższe szczegóły zgłaszać się osobiście lub listownie pod adr. jjjj

1 cii. 'ummutowsck & m  1
jfj[ R e a l  E s t a t e  &  C o l o n iz ą t i o n  O f f ic e , IHI

jjjj 289 THIRD AVE. NEW  YORK, N. Y.
p  BET. 22  &  23 STREET. p

  ------

F. MISSLER &  KRIMMERT.
P O L S K I  B A N K

 i __

b*UrSbaI m&mw
106 W B8X ST. N E W  YO R K .

(CEN TRAL BUILDING), 

naprzeciw dworca ko!ei:

Pennsylvania R. R., Central R. R. of New 

Jersey, Lehigh Yalley R. R„ Erie R. R. 

and West Shore R. R.

Względem K a r t  o k rę to w y c h 'd o  i z  E u ro p y , Przesyłek 
pieniędzy do starego kraju, Inkassowania spadków lub długów, Wy­
miany pieniędzy, jak również po tanie i urodzajne grunta na farmy, 
trzeba się udawać do wyżej wspomnianej firmy, która wszelką gwaran­
cję daje za akuratne, bezpieczne i rychłe załatwienie wszelkich zleceń.

Wystawiamy pełnomocnictwa i wyrabiamy paszporta Stanów 
Zjednoczonych w jak najkrótszym czasie.

Farmy po $5.00 za akier.
P °  f ą t f m e r ó w .  Podajemy do ogólnej wiadomości, że w środ­

kowej części stanu Georgia, utworzyliśmy kolonję pod imieniem

„■Etssl.ia”
otoczoną tysiącami akró r̂ bardzo ładnego, urodzajnego gruntu. Grunta 
te są zarośnięte rzadką i lekką sosną, która może być łatwo usuniętą. 
Grunt ten ma formę falistą i jest więcej równy aniżeli górzysty, ziemia 
składa się z średnio-ciężkiej piaszczystej glinki, która się dobrze nadaje 
pod różnego rodzaju włoszcyznę, kartofle, tytoń, trzcinę cukrową, ba­
wełnę oraz owoce, winogrona, arbuzy i wszelkiego rodzaju kukurydzę.

Dalej nadmieniamy, że główny departament emigracyjny z Washing- 
tonu D. C. wysłał do naszej kolonii inspektora emigracyjnego Dawida 
Robinsona z Savannah, Ga., by zbadał kolonie oraz stan tamtejszych 
osadników. W raporcie swym tenże inspektor podaje, że kolonii Miss- 
lera nie ma nic do zarzucenia, t. j. że kompania sprzedaje żyzne grunta 
za mierną cenę, a budowaniem domów, dostarczaniem zboża do zasiewów 
i sprzętów, uczeniem w obrabianiu i zakładaniem fabryk przyczynia sie 
do dobrobytu osadników.

Także był wysłany inspektor rolnictwa p. Nessbet z Atlanty Ga. 
zbadał ziemie, w raporcie swym podaje on że grunta w kolonii M iller 
są urodzajne 1 nadają się bardzo pod uprawę, tak, że każdy rolnik może 
mieć na nich utrzymanie.

Tymczasowo sprzedajemy nasze grunta w kolonii „M ISSLER” po 
po $5.00 za akier. Tylko $1.50 za akier z góry a resztę ratami przez 
trzy lata spłacać.

Mającym ochotę nabyć grunta lub farmy na listowne zapytania da­
jemy dokładne objaśnienia.
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Nicholas Fish 
H. O. Armour 
George B. Deane 
F. J. Drummond 
Henry Birrell 
Smith Pine 
Leopold Stern 
E. J. Palmer 
Wm. L. Warren 
Alpheus Potts

. Archibald Rogers 
James A. Burden 
William Easton 
John SanfórćT 
W. B. French 
L. N. Howland 
George B. Sloan 
D. H  Burroughs 
C. M. Dickinśon 
Lyman E. Smith 
T . H. Wickwire
F, D. Sherwood
G. K. Travers 
James G. Cutler 
Christian Klinck 
George Urban jr. 
George H. Witter,

POLSKA MOWA.

Polska mowo —  ma kochana,

I jedyna ty na ziemi,
Na tle niebios słońc wszystkiemi, 

Promieniami tęczowana.
Twój jedyny strój natchniony, 
Wszystkie wdzięki w sobie mieści,
I anielskich luteń tony 
I anielskich ̂ chórów treści.

Nie obcegoś szczepu kwiecie,
Nie cudzegoś rodu dziecię,
Nie ze szczątków, nie w odmęcie 
Zgasłych plemion tyś zrodzona, 
Lecz wprost z niebios twe poczęcie! 
Tyś Bożego tchnieniem łona, 
Cudem cudów objawiona.

A F O R Y Z MY.
* Kto nie chce albo nie może, nosi 

przyczynę za pasem.

* Wiele umie, kto umie nad po­
trzebę.

* Nikt tam nie rządzi, gdzie wszy­

scy rządzą.

* Tysiąc racji szeląga długu nie za­
płaci.

* Skąpy bogacz jest jako skrzynia 
zapomniana: chód w niej złoto leży, 
przecie na boku stoi.

.* Serce ludzkie rozpiera radośd, 
gdy je bodaj odrobina przyjemności 
uwesełi.

* Człowiek obłudny, mówi słodko, 
grzeczniutko, człowiek szczery mówi 
otwarcie, ostro, nieraz i szorstko.

* Wtenczas, kiedyś zasłużył na wiel­
ką wdzięcznośd ludzi, bądź pewnym, 
że niewdzięczność będzie twoją na­
grodą.

Manewry forteczne pod Przymy- 

ślem zakończyły się 16 go z. m. rano 

szturmem działowym na fort Orzecho­
wa. Fort jest jednak tak silnie zbudo­
wany, źe celne posiski dział nie mogły 

go zburzyć. Zdemolowane zostały tyl­
ko zewnętrzne ścianyTortu; wewnętrz­
ne ściany i całe wnętrze pozostało nie- 
tkniętem. Przy rozpoczęciu bombar­

dowania fortu wszedł do jego wnętrza 
jenerał Geldern z 8 oficerami, aby się 
przekonać, jaki efekt sprawiają wew­
nątrz fortu uderzenia pocisków arma­
tnich ; po dziesiątym wystrzale pow­
strzymano kanonadę i jenerał z ofice­
rami wyszedł z fortu zupełnie niet­
knięty. Cesarz z przebiegu tych ma­

newrów był bardzo zadowolony i kil­
kakrotnie wyraził swe uznanie komen­
dantowi twierdzy jen. Roszkowskiemu.

TT Złote wesele. W Tarnobrzegu 

dnia 19 z. m. obchodzili w gronie licz­
nej familji i życzliwych przyjaciół zło­
te wesele pan Karol Rohr, emerytowa­
ny urzędnik państwowy a następnie 
długoletni kasjer browaru p. J. Gotza 
w Okocimiu, z małżonką swą Reginą 
z Semenetzów. Jubilaci osiedliwszy się 
przy swych dzieciach w Tarnobrzegu, 

cieszą się czerstwem zdrowiem, a dla 
pięknych zalet osobistych/powaźaniem 

i sympatją w szerokich kołach.

f  W Gliwicach na Śląsku górnym 

budują nowy kościół katolicki. Poś­

więcenie kamienia węgielnego odbę­
dzie się w tych dniach..

u
T W Przemyślu, w Galicji, odebrał 

sobie życie wystrzałem z rewolweru 

I7letni uczeń szkoły realnej Stanisław 
C. Powód saraobójsta niewiadomy.

Z Bytowia donoszą: W kopal­
niach śląskich w zeszłym tygodniu pa­
dli ofiarą^wypadków następujący ro­
botnicy: dozorcalWęgrzyk i robotnik 
Heiduk w kopalni Królowej Ludwiki 
zabici, pierwszy jjprzez oberwanie się 
węgli, drilgi przez- -wparłnirjr.ie rln ary. 
bu; mularze Witulski i Skrzydło 
tej samej kopalni zostali ciężko ranni. 
—  Na Frydenshucie*robotnica Szpyra 

została spaloną w żarzącym popiele | 

robotnik Gubel został ciężko ranny.—  
W kopalni Mysłowskiej mularz Ficek 

z Bierunia, a w kopalni Ferdinand 
górnik Plew zostali zabici.

f  W Malborgu zdarzył się fatalny 
fakt. ' Dwie kobiety, żona i córka sto­
larza Sembrotowskiego odebrały sobie 

życie prze2 utopienie. Córka była zło­
dziejką, a matka przechowywała w do­
mu rzeczy kradzione. Gdy się to wy­

kryło ; miano obie aresztować. Oba­
wiając się tego, skoczyły do stawu. 
Gdy na drugi dzień wyciągnięto z wo­
dy zwłoki obiedwu, były one tak sil­
nie ze sobą złączone, że tylko z wiel 
ką trudnością można je było od siebie 
odczepić. Straszny to wypadek poka­
zuje jawnie, do czego prowadzi nie- 
poczciwe życie.

TT W sprawie pomnika Mickiewicza 

w Krakowie piszą do „Nowej Refor­
my” : „Ponieważ o pomniku Mickie­
wicza nic nie słychać, przeto radzimy; 
aby na tern miejscu, gdzie miał stanąć 
pomnik, zamiast szpetnej budy poło­
żyć zwykły ciosowy kamień z takim 
napisem. —  „Za inicjatywą młodzieży 
a ofiarnością narodu miał na tern miej­
scu stanąć pomnik Mickiewicza. Ze­
brano przeszło 100,000 złr., sprawą zaj­
mował się osobny komitet, który wy­
konanie pomnika polecił artyście Te­
odorowi Rygierowi. Na pamiątkę iż o 
pieniądzach, komitecie i o twórcy po­
mnika słuch zaginął, kamień ten po­

łożono”.

T Wyrokiem trybunału przysięgłych 

w Jaśle skazany został pocztyljon Jó­

zef Śliwa za zbrodnię morderstwa, po­
pełnioną na 14-letniej Agacie Setlik, 
na karę śmierci przez powieszenie. 
Rozprawa wykazała, że Śliwa utopił 
w Wisłoku Setlikównę, aby zabrać 
powierzony jej przez kowala Zabawę 

z Żmigrodu węzełek z pewną kwotą 

pieniędzy i żywnością, przeznaczoną 
dla chorej jego żony w szpitalu w Jaśle.

T Panna M. Znaniecka z Kamionki 
w Prusach zachodnich, zaskarżyła soł­
tysa Ewerta, za obrazę. Gdy p. Zna­
niecka w końcu roku zeszłego przy 
wypełnianiu listy spisu ludności napi­
sała „Preussische Untherthanin, Po- 
lin” (pruska poddana, Polka), sołtys 
Ewert odesłał jej listę, a potem jeszcze 
zrobił burdę w domu. Sąd apelacyjny 
w drugiej instancji skazał sołtysa na 
10 marek kary i poniesienie kosztów* 
Przykład p. Znanieckiej niech innym 

służy za wzór.

Pomiędzy Kandzinem a Koźlem 
przeprowadzoną zostanie kolej elektry­

czna.

T Pod Cieszynem, na Śląsku, odby­
ły się znaczne manewry wojska aus- 
tryackiego.

P0UCT UWZTZIIE
|| Dr. Zipper, nauczyciel gimnazjum 

we Lwowie, przełożył na fjęzyk nie­
miecki „Marję” Malczewskiego oraz 

„Przenajświętszą! Rodzinę” B. Zales­

kiego. Przekłady wyszły w Lipsku.

|| W Petersburgu otwarta zostanie 
wkrótce wystawa obrazów znakomite­

go malarza polskiego p. Wilhelma Ko­

tarbińskiego.

|| Polacy w Brazylji potrzebują pol­
skich lekarzy.

|j W Rzymie zamieszkuje obecnie 
trzech znakomitych polskich rzeźbia­
rzy, Pius Weloński, Teodor Rygier i 
Wiktor Brodzki, z młodszych Glicen- 

stein, stypendysta berlińskiej Akade­

mii sztuk.

|| Bawi obecnie w Rzymie ks. bis­
kup Symon, Polak, rektor Akademii 

duchownej *w Petersburgu.

Polacy w Ameryce.
■ ‘ I" M.l ■ ■

* Z Buffalo donoszą: Jan Kurker, 

który został zraniony windą nad kana­
łe m  n. stóp "Porter Ave , źmąrł w szpi­
talu Fitch, Kurker miał lat '25; był to 
kawaler Polak. Jestto drugi w ciągu 
krótkiego czasuj przypadek, gdyż w 
tem samem miejscu przy Porter Ave. 
zabitym został przez windę Marcin 

Dudak także Porak.

* W Buffalo, Sędzia Titus skazał 
Piotra Śliwińskiego na pięć lat wię­
zienia w"Au bure za kryminalny napad 
na pewną dziewczynkę. Śliwiński li­

czy 56 lat życia, jest wdowcem i jesz* 

cze nigdy nie‘;.był karany.

* Niejaki Franciszek Ragus zamie­

szkały w Shenandoah, Pa., zaskarżył 
M. Batyckiego i Jerzego Szarzyńskiego 

o rabunek. Podczas sprawy okazało 
się iż Ragus o rabunku historję zmy­
ślił, to też oskarżonych uwolniono, a 
Ragusa zatrzymano w więzieniu. Do­

brze mu tak!

9 Niejakiemu Arnoldowi (Polakowi) 
w Warren, Pa., uciekła żona z jakimś 
gachem, zabierając z sobą rzeczy mę­
ża i $500. Zawiedziony mąż dogonił 
ją w Cleveland, zabrał kufer i pienią­
dze, a żonę zostawił gachowi, który 
też nie chce gołej.

* Z Ćleyeland, O. donoszą nam: 
We środę, dnia 30-go wrześnir został 
aresztowany na rozkaz władz poczto­
wych Stanów Zjednoczonych redaktor 
„Jutrzenki”, A. Wielowiejski alias Py- 
narzewski za przesyłanie niemoralnych 
pism przez pocztę.

* Z BayCity, Mich. donoszą: W ła­
dysław Czubaja, liczący 19 lat, został 
niebezpiecznie pokaleczony nożem 
przez 17-letniego Jana Turzyńskiego, 
który został aresztowany i osadzony w

. . .  1więzieniu.
* Na wyścigach konnych w Pittston 

koń ob. Szymona Jacewicza z Nanti- 
coke wygrał drugą pieniężną nagrodę 
w ilości 85 doi.

* W Buffalo zmarła 93-letnia Polka 
Katarzyna Beranta zmarła nie pozo­

stawiła tam żadnej-rodziny.

* W Milwaukee,Wis. Wiel. ks. Grut- 
za i inni polscy kapłani energicznie 

popierają „złoto”. Ks? G. zabierał na­
wet głos na mityngach politycznych.

TO i OWO.
X Austrja ma z monopolu tabacz- 

nego rocznie 88,089,937 guldenów 

zysku.
X Pewna firma w Helena, Ore., w 

b. roku wysłała 140 ton łososia. Ry­
bacy dostali po 4 ct. za funt.

X Według obliczeń® pewnego fran- 
cuzkiego naukowego pisma, w ciągu 

iooTat umiera 4,847,500,000 osób.
ł  Piwo warzono w St. Zjednoczo 

czonych już przed 200 laty. Wm. 
Penn miał być tu pierwszym browa- 

rzem.
X Minister oświaty w Korei wydał 

rozporządzenie, zakazujące dzieciom 
przychodzić do szkoły — w europej- 

skiem ubraniu.
X Na świecie ma być 3,685 fabryk 

papieru.
X Największe wodociągi mają być 

zbudowane w Australji do kopalń 
złota w Colgardie. Dziennie mają do­
starczać pięć miljonów galonów wo­

dy. Koszta budowy obliczono na 13 

miljonów dolarów.
X W Stanach Zjednoczonych pro­

dukowano w ubiegłym roku 89,700,000 
galonów wina.

X Najstarszym biskupem na kuli 
ziemskiej jest papież Leon XIII-ty. 

Został on w roku 1843 konsekrowany 
biskupem.

J Na 1.000 osób tylko 6 dożyje do 

75 roku życia a z tych tylko jedna do 

100 lat.
J Najdroższą medycyną jest me­

taliczne gallium. Jeden funt tego le­

karstwa jest wart $100.000.
|  W Niemczech założono wyciągu 

roku około 2.000 *kółek rolniczych; 
ogółem jest ich przeszło 13.000.

X John Gillis i jego żona w Troy, 
Vt., są"rodzicami$f „tylko” 34 dzieci* 
John jest^obecnie"*dumny*fze’  swych 
150 potomków.

X Słońce ma przeszło 800,000 mil 
w średnicy. We wnętrzu słońca mo- 
żnaby pomieścić ziemie nasza i .  księ­
życ w odległości 240,000 mil.

X Największy pokój na świecie jest 
w pałacu carskim w St. Petersbnrgu. 
Ma on 160 stóp "długości, a 150 sze­
rokości.

% Złoto*może fbyć rozbite* w listki 
1,200 razy cieńsze niż papier do pi­
sania. Jedna uncja takich złotych li­
stków pokryje 1,400 stóp kwadrato­
wych.

X Po ukończeniu kolei syberyjskiej 

podróż *na około świata będzie mo­
żna odbyć w czterdziestu kilku dniach. 

Koszta fpodróży wynosić będą około 
400 dolarów.

% Najwyższe|pomiary Morza Śród­
ziemnego wykazują, że najgłębsze 
miejsce w tem "morzu ma "trzy mile 

angielskie.
X Upłynęło 900 lat od czasu, gdy 

w Europie poczęto używać widelców.
X Obuwie w Japonji wyrabiają ze 

słomy i drzewa. W całym zaś kraju 
znajduje się tylko jedna fabryka, któ_ 
ra wyrabia obuwie ze skóry.

t Szkoła dorożkarzy istnieje w Pa­
ryżu przy jednej z ulic dzielnicy Mon- 

martre. Kurs nauk w tej osobliwej 

szkole 4;rwa miesiąc, a uczęszcza do 
niej codziennie 600 uczni. Program 
dzieli się na dwie sekcje: teoretyczną 
i praktyczną. Teoretyćzna zawiera 
dane, dotyczące topografii stolicy nad 
Sekwaną, oraz t. zw. „kursu admini­
stracyjnego woźnicy”, obejmującego 

przepisy policyjne. Sekcja druga, pra­
ktyczna zawiera studja nad użyciem 

lejców i bata.
X Królowa na rowerze. Królowa 

Małgorzata włoska od pewnego czasu 
stała się gorliwą zwolenniczką roweru. 

Król Humbert był wielce projektom 
sportowym przeciwny, twierdził bo­
wiem, iż kobieta na rowerze traci naj­
wyższy przymiot swej płci —  kobie­
cość. W tajemnicy przeto przed mę­
żem królowa Małgorzata odbywała 

ćwiczenia, aż wreszcie, pewna już sie­
bie, przedstawiła się królowi, jako do­
świadczona cyklistka, która nawet na 

rowerze umie zachować wdzięk ko­

biecy*

Korespondencje.
N A D E S Ł A N E .

Brooklyn, d. 7 Paźdz. ’9Ó.

Szanowny Redaktorze !
W No. 40. „Kurjera” na podstawie 

fałszywych doniesień jestem szarpany, 
że niby toja zajmuję się odmawianiem 
abonentów „Kurjera”, Wskutek tego 
zmuszony jestem objaśnić, że nigdy 
dotąd nie zajmowałem się’"agitacją 

przeciwko „Kurjerowi”, ani też prze­
ciwko żadnej gazecie, gdyż nie mam 
w tem żadnego interesu. Objaśniam 

również, że nikt dotąd nie występo­

wał js^procesem przeciwko mnie, prze­
ciwnie, ja przez"adwOAata Rosenthala 

wytoczyłem proces w Supreme Cort, 
przeciw kobiecie z pod n. 18 Clinton 
St. w New Yorku o odszkodowanie za 
pot warz.

Kobieta ta jest moralnie upadłą 
i rzuciła na mnie potwarz z namowy 
ludzi którym zależało na tem by mi 

szkodzić na opinii.
Z szacunkiem

J. Radomski,
135 Berry St. Brooklyn.

W . S T A C H E L S K I,

p o l s m h m z n i k ;
Poleca Szan. Rod. swój wielki zakład 

rzeźnicki i skład wędlin.

Najlepsze wę­
dliny jak: kiszki 
kiełbasy, szynki 
wędzonka, sal­
cesony i t. d.

Wszystkie zamówienia dostawiam do 
domów w New Yorku, Brooklynie, Jer­
sey City i okolicy.

W. STACH ELSKI,
8 7 6  O A K L A T łD  ST .

( G r e e n p o i n t )  B r o ó k l y k ,  N. Y.

Telephone 1246 Spring.

D r .  A. MILLEG,
66 SECOND AVE.

Bet, ^rd and Ąth St. New York, N. Y'
God*, od 6 do 8 ?. M.

Specjalista na choroby płuc, serca, 
gardja i nosa.

M A X  BO R SUK ,

Mtaś .fotoijraficgttg,
Artystycznie wykończone fotografie, 

za niską cenę.
Specjalne ceny dla Towarzystw.

9 2  NORFOLK ST.
COR. DELANCEY ST. N E W  TORK.

ZAK ŁAD

A. BABIAK
686 3-rd Avenue S. Brooklyn,

pom 21 i 22 ul.

Poleca Szanownym Rodakom świeże

Mięso i W ędliny
i wszelkiego gatunku, polskiej roboty

K IE ŁB A SY.

Przyjmuje zamówienia piśmienne 
z Brooklyna, Nowego Yorku, Jersey i 
City i okolicy, i załatwia odstawę do 
domu jak najspieszniej.

Towar z mego składu jest opakowa­
ny w papier z moją firmą, na wozie, 
którym odsyłam zamówienia jest rów­
nież moja firma. Uważajcie na to!

B .  W E N S K I
Dyrygent doborowej

s « > m

L e o n ^  R o s e n b la tt  Przyjmuje zamówienia na bale, pikniki

12 Jefferson, NEW YOR K
przeestawienia itp. 

Cena nader przystępna.—. « A 1 _,en*J. nauer przystępu**.

-Polska Agentura 19 t s t o k t o n  st. Brookiy^
CJbaapieoień o g n io w y  c li  i  nm « 

ży c ie *

'ą u h ą n i&  j ju r o n n  ®

KURJERA
W YKONYW A W SZELKIE RO BO TY W ZAKRES D RU KARSTW A

W CHODZĄCE.

W A Ż N E  D L A  A G E N T Ó W  i K S I Ę G A R Z Y  I
 ....   ■■■■iiiiiii...... u........................    ■■■■■.  u...

J .  S T E I N B R E N E R
W W INTERBERGU,

C. K. UPRZYW.

Fabryha Introligatorsha
 i . . . .

Katol. Zakład Wydawnczy.
Książki do modlenia się we wszystkich językach, Przeszło 100 rozmaitych 

Polskich wydań oprawnych w około 2.000 różnych okładek, od najtańszych 
i najskromniejszych opraw w półskórek, do najdroższych i najwspanialszych 

opraw kryształowych i z kości słoniowej.

Czy wiecie o tem ?
/ O

że możecie zarobić wiele pieniędzy, zająwszy się sprzedażą naszych, na rok
1897 wydanych

KALENDARZY.
6 oddzielnych wydań; każdy kalendarz zawiera oprócz obfitej i doborowej 

treści, kilka pięknych kolorowanych ilustracji.

wydanie wielkie i małe,

wydanie wielkie i małe,

& w i « ś « i « w y
wydanie wielkie i małe.

Kalendarze te, będąc, pomimo wspaniałego wykończenia nadzwyczaj 
tanie, nadają się bardzo na p o d a r u n k i n o w o ro c zn e , przeto je wszystkim 
prowadzącym interesa z Polakami, a szczególnie wydawcom gazet polecamy.

SPECJALNIE N ISK IE CEN Y D LA  ODSPRZEDAJĄCYCH .

Po bliższe szczegóły udajcie się pod adresem:

J. JaRłisz & Go.
Zastępcy na Stany Zjednoczone, Kanadę i Mexico.

(East 3-rb St„ Z lew  i?orf.
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M A Ł Ż E Ń S T W O  K S IĘ C IA  i
ROMANS SENSACYJNY °

  PRZBZ —

D E  S A I N T - G E O R G E S .
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(Ciąg dalszy), (14)-

Blanka i kawaler ani na chwilę nie 
odstąpili chorej. \Z oczami zwrócone- 
mi na nią, śledzili najmniejsze jej po­
ruszenie, potem spoglądali z śmier­
telną trwogą na siebie, pytając się 
nawzajem wzrokiem, czy drżeć, czy 
nabierać nadziei.

Cała dawna miłość pana de Saint 
Lauret zdawała się budzić w tej okro­
pnej chwili; z sercem najczulszego ko­

chanka zanosił do nieba gorące mo­
dły o uratowanie szlachetnej przyja­

ciółki.
Przesilenie nastąpiło!. . .  Było po­

myślne! . . .
Po długiem uśpieniu, margrabina 

wyszeptała imię córki, Blanka rzuciła 

się w jej objęcia.
Nagle okropna boleść przeszyła du­

szę biednej dziewicy.
Matka nie widziała jej... nie słysza- 

ła jej głosu.. Była niewidomą i głu­
chą!... Blanka zalała się łzami.

—  Pani —  rzekł doktór Portal 
wchodząc właśnie —  spodziewałem 

się tego co dziś nastąpiło; bieg krwi 
odwrócony naszemi staraniami od sie­
dliska życia, musiał uszkodzić dwa or­
gana, które paraliżuje w tej chwili, 
może z czasem usuniemy i to nie­

szczęście. Ale uratowaliśmy twą mat­

kę, nauka nie sięga dalej!
Blanka uścisnęła rękę doktora z 

głębokiem uczuciem wdzięczności.

Co do pana de Saint Laurent, po- 
mrnm g%oktor-em do salonu margrabi­
ny, tam chciał mu wfęczyć wynagro­
dzenie za konsyljum, ale zacny lekarz 
wstrzymał go przyjaznym gestem:

—  Nie psuj mi pan —  rzekł —  naj­
szczęśliwszej chwili w życiu, w której

A uratowałem matkę córce! '
Doi. tór odgadł nieszczęśliwe poło­

żenie margrabiny i uważał się dosta­
tecznie wynagrodzony dobrem, jakie 

zacnym ludziom wyświadczył.
Choroba pani de Montaran trwała 

dwa miesiące, powrót do zdrowia był 

^długi i kosztowny.

v Kapitał umieszczony u pana Bona­
mi codzień się zmniejszał; ś odki ra­
tunku kawalera były wyczerpane.

Blanka nie pracowała u pani Pru- 

dencji, a jakkolwiek zarobek jej był 

mały, brakjjej czuć się Udawał w do­
mowych wydatkach.

Doktór Louis, mniej zajęty niż dr. 
Portail, codziennie odwiedzał chorą.

Jednego dnia pan de Saint Laurent, 
w rozpaczy z podwójnego kalectwa 
swej przyjaciółki, wypytywał usilnie 

biegłego doktora, czy pani de Monta­
ran może być kiedykolwiek zupełnie 

wyleczoną, doktór powiedział mu 
wtedy o sławnym profesorze wiedeń­
skiego fakultetu bawiącym właśnie w 
Paryżu, który wyłącznie zajmował się 

leczeniem dwóch organów uszkodzo­
nych u margrabiny.

—  Nie odtrącamy—dodał Louis—  
żadnego odkrycia uczynionego przez 

cudzoziemców; pole nauki jest dla 
wszystkich otwarte, i uważamy jako 
braci tych, którzy jego zakres rozsze­
rzają. Ale nic panu nie mówiłem o 
tem dawniej, bo wiem, źe podobne 
kuracje są bardzo kosztowne, i nie­
szczęściem nie mogą być dla wszyst­
kich przystępne. To jest tylko dla 
cierpiącej ludzkości rzeczywistem do­

brodziejstwem, co każdemu jej człon­
kowi może przynieść ulgę....

Dla margrabiny spodziewajmy się 
wszystkiego od naszych starań, od 
czasu i od Boga!

Od tego dnia kawaler nie miał 
spokoju.

Jedna myśl zajmowała go bezustan­
nie. Przemyśliwal nad środkami wyr­
wania margrabiny z jej smutnego po­
łożenia.

Niekiedy „kusiciel”* jak nazywał 
Daquin’a przedstawiał się jego wyo­
braźni

Szczególniej kiedy widział biedną 
niewidomą i głuchą matkę, potrzebu­
jącą starań i wygód dobrego bytu, a 
zapłakana córka nie zawsze koniecz­

ne potrzeby zaspokoić była w stanie.
Uciekał wtedy od bolesnego widoku 

i błąkał się po Paryżu chcąc stłumić 
smutek w długich, samotnych przecha­
dzkach.

Przechodził pewnego poranku przez 
ogród Tuileryjski: dzień był piękny, 
wiosenny; kasztany okrywały się liść­
mi, miły zapach kwiatów rozchodził 

się w powietrzu, wszystko około kawa­
lera oddychało szczęściem i radością, 
jego tylko twarz smutna, zmęczona, 
stanowiła sprzeczność z tem świeżem 
i pięknem przebudzeniem się natury.

Z bogatych powozów; mnóstwo mło­
dych, strojnych kobiet wysiadało do 

ogrodu.
Widok tego zbytku i wytworności, 

przywiódł mu na myśl obraz wielkości 
i bogactwa, którymu tak zdradliwie 
ukazał stary Antoni Daąuin, obraz 

zwodniczy, odpychany ciągle, a jed­
nak ciągle wracający.

—  Otóż— mówił do siebie, patrząc 
na te wszystkie młode kobiety —  otóż 
jaką mogłaby być nasza droga Blan­
ka!  a nawet przewyższałaby je
wszystkie, bo żadna z tych pięknych 
pań nie posiadałam takiego jąk ona 
wdzięku, ani takiej dystynkcji.

Od rozmowy z panem de Saint- 
Laurent ojciec Daąuin, jak go nazy­
wały kwiaciarki, nie ukazał się ani 

razu w pracowni, z wielkim żalem pan­

ny Prudencji, której był najlepszą 
praktyką, i z rozpaczą panien, bo z 
nim znikły cukierki i łakocie.

Kawaler spostrzegł się, iż niekiedy 
żałuje, ż c  nic sputkał w ięcej swęgo 

dziwnego gościa, choćby dla tego, do­
dawał głośno, aby go ukarać za nie­
słychaną śmiałość.

Ale do tego słusznego gniewu, mie­
szał się niekiedy mimo woli jego i żal, 

że czara przepysznych złudzeń przy­

tknięta do ust jego, zatrutą została 

tym nieszczęsnym trzecim warunkiem!

Pan de Saint-Lauret poddawał się 
tym uczuciom gniewu, zemsty i zawie­
dzionej nadzei, gdy na zakręcie alei 
zdawało mu się, że widzi idącego 
drobnym krokiem staruszka, o którym 

właśnie myślał. Na ten widok uczuł 

odradzający się gniew, ścisnął kon- 
wulsyjnie"w~ręku rogową główkę swej 
prostej laski,"zastępującej dawniejszą 
kosztowną ze złotą gałką i pospieszył 
w ślady Antoniego Daąuin, z [zamia­
rami widocznie nieprżyjacielskiemi.

Ale ten zniknął wpośród licznego 

tłumu, ściągniętego nadzieją ujrzenia 

cesarza na balkonie pawilonu Zegaro­
wego. Pamiętny balkon, na którym 
wspierało się tyle krótko trwałych 
znakomitości, zacząwszy od Robes- 
pierra ogłaszającego Najwyższą Ist- 
ność, aż do króla panującego 2 lutego 

1848 roku nad najpiękniejszym kra­
jem Europy, a który nazajutrz opusz­
czał go już jako wygnaniec!

- Pan deSaint Laurent powrócił smu­
tny i zamyślony do starej przyjaciółki.

Nowa boleść tam go czekała*

Salon margrabiny już tak ubogi, 

znalazł prawie ogołocony z mebli.
Blanka pobiegła naprzeciw kawale­

ra, stojącego jak skamieniały na ten 
widok.

Moja matka, szczęściem nic nie 
wie o tem —  rzekła smutnie —  bo 
nic nie widzi i nie słyszy!. . . .  Apte­
karz, któremu już tyle zadłużyłyś­
my się, nie chciał dać nowych le­
karstw przepisanych dziś przez do­
ktora, a mały nasz procent odbierzemy 

dopiero za trzy miesiące! Maryanną 

sprowadziła kupca z Tempie, i sprze­
dałyśmy meble, aby było czem leczyć 
przez jakiś czas moją drogą matkę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ja ubóstwiam, piękna moja,
Głos twój co piosenki nuci, 

Twoje uszko, twoje oczko,
Twój paluszek lilipuci,

Lilipucią buźkę twoją,
Lilipucią nóżkę małą/ 

Lilipucią kibić zgrabną,
Lilipucią postać całą...

Cudny nosek lilipuci,
Zapach jasnych włosków zwoi, 

Nawet... rozum lilipuci,
W lilipuciej główce twojej...

Lecz... ożenić się nie mogę, 
Chociaż żal mi serce smuci,

Bo masz moja liliputko,
Posag strasznie... lilipuci!...

Niedanłe.

f a i i i i i.
ZAKO CH AN A.

Misionarz (do swojej narzeczonej) : 
Dlaczego mi się tak przypatrujesz ?

O n a (czule): Ach, patrząc na cie- 
bię, dziwię się, dlaczego cię dzicy nie 
zjedli!... _______

GRUBIJANIN.

Stara panna (zastawszy w swoim po­
koju złodzieja): Gwałtu! Wy pewnie 
przyszliście kraść?..

Złodziej : Rozumie się, źe nie przy­
szedłem tu z panią romansować.

O DPOW IEDN IE MIEJSCE.

M ichał: Hej, Wojtek, a otwórz-no

trochę giembe...
Wojtek: A po co?
Michał: Zakurzę se cygaro, tylko że 

mi wiater siarniki gasi.

PO K ŁÓ TN I. . 
Balerina.— A zatem rozchodzimy się 

zupełnie. Na cóż pan jeszcze czeka, 
idź pan sobie!

Ex-adorator. —  Poczekam jeszcze 
parę minut, bo chciałbym zobaczyć 
mego następcę.

^ a t w a n  O l s z e w s k i ,
Polski florystą

670— 3 A ve. pom. 42 i 43 ul.

Dostarcza zawsze świeżych i sztucz­
nych kwiatów na śluby, bale, przedsta- 
wienia i pogrzeby.

Dekoruje sale i tryumfalne wozy. 
Poleca się Szan. Polskiej Publiczno­

ści oraz Towarzystwom, jako jedyny 
polski florysta w New Yorku i okolicy.

Edward
Członek Zv). Nar. Połs. Gr. 43 Biały Orzeł.

c o s m T m s H t
205 E V E N  STREET

NEAR MANJER ST. BROOKLYN, N. Y.

Kwatera Tow. Rzem. i Przem. Polsk. 
Grupa Z. N. P. Rzem. Nr. i. Grupa 
Z. N. P. Rzem. 2. Klub Pułaskiego. 

B:aly Orzeł
Obszerna Sala do posiedzeń i zabaw.

Wyborne piwo,"wino, wodKi 
i cygara.

POOL TABLES.

S £ 0 M C ZY W SK1
Pierwszorzędna

i i i  I .  M 4
P r z y  A v e . A .  N e w  Y o rk , N  1 ,  
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SPECJALNOŚĆ 
STR ZYŻEN IE WŁOSÓW.

Bospoda Polska
3 < n t a  U r i o a c s y ,

295 E . 3rd St. New York.

Kwatera Tow. „Polonia”, „Gwiazda 
Wolności”, „III. Oddz. W. P. Kraku­
sów”, „Tow. Socjalistów Polskich”, —  

Tow. „Trzeci Maj” i t. d.

Obszerna Sala do posiedzeń i zabaw.

Wyborne piwo, wina, wódki 
i cygara.

POOL TABLE.
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W A N T E D -A N  I D E A S h.S£K S5ft
thing to patent? Protect yourideas; theymay 
bringyou wealth. Write JOHN WEDDER- 
B U K N &  CO., Patent Attorneys, Washington, 
D. O., for their $1,800 prize offer.

Ceny dla Rodakow 85 pr, taniej.
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snakomity ŚRODEK przeciw _

REUMATYZMOWI,1
NEURALGH i podobnym chorobom, 

wyrabiany na podstawie żciałytb

pr opisywany przez, ruk. le­
karzy D r. Riohtera

“ ANCHOR” 
PAIN EXPELLER l

Jelynie prawdziwy z marką ochronną! 
“Kotwica”.Na pakiecie mvażajcienafirmą:| 

|F.Ad.Richter& Co., 17 Warren S*., NewYork.1

29 MEDALI ZŁOTYCH i innych.
18 fiiij. Własne fabryki Szkła.

*cb- ■pukany 6‘

Jfowy Wynalazek.
PreyBlij to ogłoszenie or 
obBtaluneka my cig^tfiea* 
przyślemy piękny zło* Slse* 
ty zegarek sróbką na­
kręcany ELGINA któ­
ry możesz sprzedać za 
$26.00.

Koperty są zrobione 
z płyt wypełnionych 
metalem. Jeżeli jeBt 
warty, zapłać w ofisie 
eipresowym $6,50 ct, 
i zatrzymaj zegarek, 
jeżeli nie odeślij go. Te zegarki są równe tem które 
w storach sprzedają po $12,60 do $26.60 i gwaranto­
wane na 20 lat Podaj twoje pełne nazwisko adres i 
jaki zegarek damski lub męzki. Jeżeli chcesz zega* 
re mieć przysłany przez pocztę to przyślij $6.80 z ob- 
stalunkiem.

KIBTLAND BROS & 00.

62 Fnlton street New York N. Y.

KaraisoBiii^meiz
HURTOW Y I  DETALICZNY

S k ł a d  W i e
Węgierskich.

Wina nasze są zdrowe i czyste ponie­
waż sprowadzamy je z własnych win­

nic w Węgrzech’, stojących pod 
kontrolą rządu.

K a ra t so n y  i  &  K m e tz ,  
5 4  -  3 - g a  A v e n u e ,

Róg S-ej Ulicy. -  NEW  YORK,

Załatwia wszelkie sprawy sądowe bez wyjątku, tak tutaj jak 
i w starym kraju. Załatwia sprawy w konsulatach, wyrabia kon­
trakta, plenipotencje, „mortgage” i t. d.

Rozmówić się można po polsku, rosyjsku, francusku, nie- 
SH miecku i angielsku.

333 GRAND ST.
PO M IĘD ZY ORCH ARD i LU D LO W  STS. 

Prywatne mieszkanie 112 E. 86th Street, New York, N. Y .

€ ! i € i m  #  m m w M W & w .

P o lsk i g k la d  M et>li,
71-73 ESSEX i 2 2 7  BROOME ULICA

NAJTAŃSZY M AGAZYN  M EBLI NA EAST SIDE.
Posiadamy na składzie meble, karbety, oilcloty, łóżka żelazne i mosiężne 

garnitury mebli salonowych etc. etc.
Najniżsże ceny za gotówkę lub na spłaty.

Specjalne jedwabne garnituiy salonowe 5 sztuk za $15.00, wartość $35.00. 
 m ó w i  s i c  p o  p o l s k a .  --------

O P Ł A C I W AM  SIĘ O GŁASZAĆ

•w.

Kurjerze.
Nowojorskim...

T H E  S T A T E  B A H K ,
378 GRAND ST., NEW  YORK.

° -  L: Prezydent, j .  h . ROSENBAUM, Kasjer,
ARNOLD K0HN, "Wice-Prezydet, ALLEN DURAND, Asyst. Kaąjer

Czarterowany w roku 1890 na prawach Stanu. New York.

Przyjmuje depozyta i wypłaca czeki. Wypłaca procenta na specjalne depozyta. 
Wysyła pieniądze do Polski, Rosji, Austrji, Niemiec i Francji. 

Wystawia przekazy (drafty) do każdego większego miasta w świecie. 
Kupuje i sprzedaje zagraniczne pieniądze tak złote jak i papierowe. 

Otwarty kaźdodziennie od godz. 10 rano do 3 po poł., w Soboty i Poniedziałki 
dodtatkowo od godz, 5 do 7 wieczór.

S. O. POMrOGK,
Biuro Adwokackie i Notarjalrie.

Wyrabia pełnomocnictwa (do Rosji przez konsulat), kontrakta, plenipo- 
potencje, „mortgage’*, „chartery” etc. Załatwia sprawy sądowe.

Mówi się po polsku, rusku, niemiecku i angielsku.

222 B. Broadway, New York.

„Progress Hall
  DAWNIEJ --------

„CO N CO RD IA ASSEM BLY ROOMS”

2 S — 3 0  3 * v e t t v e

ORAZ —

LIBERTY HALL.
857-g6S  E. HOUSTON ST. NEW YO RK, N. Y .

Zawiadamiam Szanowną Publiczność Polską, iż objąwszy zarząd nad

„PROGRESS HALL”
  (DAW NIEJ „CONCORDIA ASSEMBLY ROOMS” ) ______

przebudowałem i odnowiłem ją kompletnie, tak iż obecnie należy do nainiA- 
kmejszych Hall w mieście, i nadaje się do balów, wesel, przedstawień ftd? 

Kontrakta można już zawierać w każdej chwili.

Max Schwarz,
ZARZAD CA.

F E I N B E R G
POLSKI FOTOGRAF i PORTRECISTA

/g s Pierwszorzędne moje Zakłady wykonują wszelkie foto- 
^  Srafie od ^mniejszych do największych rozmiarów.

SPECJALNO SC GRUPY TOWARZYSTW....
W Y K O N A N IE  P I E R W S Z e / k l a S Y ,

CEN Y NADER PRZYSTĘPN E.
MÓWI SIĘ PO POLSKU.

16 W - 14-ta U l.  —  i —  228 goWerv
N E W  Y O R K , N. Y. *



Od Redakcj i .

Osoby mające interes da Redakcji 
K u r j e r a  proszone są o zgłaszanie się 
do ofisu (pi erwsze  piętro) ,  a w 
żadnym razie, nie do drukarni na par­
terze. ______

Następujący Panowie są upoważnie­
ni do kolektowania za „Kurjera”, jak 
za abonament, tak i za ogłoszenia.

K. Szafijanski,
174 E. 3 st., New York, N. Y.

F. Bisikiewicz,
172 N. 8 ul. Brooklyn, N. Y.

M aks. Szulczynski,
304 —  7 ulica Jersey, N. J.

W ład. Renz,
19 Jones ulica, Newark, N. J.

W . Szlauderbach,
Perth Amboy, N. J.

K R O N I K A .
• N otatki z N ew  Y o rk u .

|| Zbliża się dzień 29-go Listopada, 
a z nim obchód narodowy, jeżeli —  
rozumie się —  towarzystwa zajmą się 
jego urządzeniem.

|| Drugi już kwartał jak rozpoczę­
liśmy na nowo wydawnictwo „K ur­
iera”, niekolektując za abonament. —  
Rzecz to niebywała w historji pism 

'polskich, wydawanych dotychczas w 
New Yorku.

|| „Gazeta” twierdzi, że niezostała 
wyrzuconą z lokalu, gdyż w tej chwili 
przeprowadziła się do droższego i 
obszerniejszego jak przedtem. Niczego 
to nie dowodzi. Cena lokalu nie może 
wchodzić w rachubę, gdy się z zasady 
nie płaci nigdy rentu. Że był zamiar 
podpalenia drukarni, o tem dowiedzie-* 
liśmy się dopiero od Lewka z „Gaze­
ty” —  nie moglibyśmy więc chyba de- 
nuncjować, jak on utrzymuje.

|| „Gazeta” obiecuje ciągle niewyszłe 
numera wynagrodzić czytelnikom. Nie 
nastąpi to nigdy, gdyż chwile „Gaze­
ty” są policzone. . . .

|| Znany wszystkim Rodak nasz p. 
Andrzej Bajerman (Dziombo), który 
przed niedawnym czasem kupił ka­
wiarnię na 5-ej ulicy pom. i-szą i 2-gą 
Ave. cieszy się poparciem Polaków. 
Zawsze ich pełno można zastać w jego 
kawiarni. I słusznie, bo i napoje są 
dobre i gospodarz uprzejmy dla wszy­
stkich.

|| Powinniśmy popierać się wza­
jemnie. Jeśli chcecie być dobrze ogo­
leni lub ostrzyżeni —  udajcie się do 
pierwszorzędnego zakładu balwier­
skiego p. Słomczyńskiego, p. n. 145 
E. 2-ga ul.

|| Jeżeli „samodzierżca” Głupski 
nie wystąpi z Gminy Polskiej (N, 2). 
w takim razie —  jak słyszeliśmy —  
dostanie „kicka”. Dawno mu się to 
już należało!

U Ob. Jurażyc wniósł skargę o roz­
wód przeciwko swej żonie, zamieszka­
łej w Brooklynie. Sprawę prowadzi p. 
E. Rosenthal.

|| Polecamy wszystkim Polakom, 
chcącym spekulować na giełdzie in­
teres giełdowy naszego rodaka p. No­
waka p. n. 2oo£ W. 24 st. Służy on 
każdemu chętnie pośrednictwem przy 
zakupnie i sprzedaży papierów war­
tościowych i udziela informacji w tu­
tejszej giełdzie akcyjnej i zbożowej.

|| Wydział Damski Dobroczynności 
Gminy Polskiej (Nr. 2.) urządzi w nie­
dalekiej przyszłości przedstaw.amator- 
skie,Dyrektorka pani T. Gąsecka ener­
giczne czyni starania w tym celu.

|| Niejaka pani Raszewska, zmarła 
niedawno temu w Paryżu, zapisała na 
rzecz Tow. „Polish Benevolent So- 
ciety” z New Yorku sumę 2.000 dola­
rów. Sprawą tą zajmuje się komitet, 
złożony z pp. Dra V. Żołnowskiego,

. Cieszewskiego, Radego i Łyczywka.
|| Ob. J. Zubr, wynalazł pewien no­

wy rodzaj farby dla pozłotników. Za­
kłada on fabrykę z pewnym niemcem 
do spółki. Zakupiono już potrzebny 
materjał i maszyny. Życzymy powo­
dzenia p. Żubrowi.

|| Sławetny szuja Lewek, zaprzecza 
w swoim szpargale podanej przez nas 
wiadomości, że pieczeniarz i intrygant 
Ig.Pawłowski, napędzony został przez 
p. Jerzmanowskiego, Lewek zaprzecza 
a my jeszcze raz twierdzimy, że Pa­
włowski nie jest przy p. J., a mieszka 
na Podgórzu i pobiera „emeryturę” od 
p. J. z litości. Wiadomość ta jest au­
tentyczna.

|| W sobotę, 24-go października, 
Towarzystwo św. Ceęylji urządza Te­
atr, Koncert i Bal. —  Gdegranem 
zostanie „Wesele na Prądniku”. Spo­
dziewamy się, że zabawa ta uda się 
znakomicie, gdyż Tow. św. Gecylji 
j est j ednem .z naj czynniej szych Towa- 
rzystw w Nowym Yorku —  nie ma 
balu, niema pikniku ni zabawy, w któ- 
rejby tow. to nie wzięło udziału, więc 
i inne towarzystwa powinny odwzaje­
mnić się i jak najliczniej przybyć na 
wielką zabawę Tow. Św. Cecylji.

|| W poniedziałek, dnia 12-go paź­
dziernika, o godzinie 8 ej wieczór w 
lokalu ob. Nowaka, 197 E. 3 ul. od­
będzie się za inicjatywą Klubu Demo­
kratycznego wielki Mass-Meeting Po­
laków, na który sekretarz ob. R. Ol­
szewski w imieniu Klubu wszystkie 
towarzystwa polskie, jak i Sz. Publi­
czność zaprasza. Będą omawiane na­
der ważne kwestje polityczne.

N otatki z Brooklyna.

|| Adolf Schmidline, chłopiec 16-le- 
tni zam. p. n. 576 Kent Ave obmyś­
lił sobie nową zabawkę, która go za­
prowadziła przed sędziego policyjnego 
w Lee Ave. Police Court. —  Zarzucił 
on kawał drutu na drut elektryczny 
„trolley car” i czekał na ofiarę, 
na której by mógł spróbować 
działania elektryczności. Udało mu 
się to z niejakim Józefem Rabaską 
(Polakiem)7-letni chłopiec z p.n. 35 S. 
3-rd St. który nadszedł w towarzystwie 
Heleny Podlaskiej z. p. n. 278 Kent 
Ave. Postawił on go na żelaznych 
szynach i namówił do wzięcia w ręce 
obu końców drutu. Rabaska uczyniw­
szy to, padł bez przytomności na zie­
mię. Sprowadzony doktor, po czte­
ro - godzinnych staraniach zdołał po­
wrócić go do żjpa.. Został on silnie
popalony i liyć może, że zostanie ka­
leką na całe życie. Schmidline oświad­
czył w sądzie, że niewiedział iżby coś 
złego mogło z tego wyniknąć, i na 
prośby swojej matki uwolnionym zo­
stał od odpowiedzialności. —  Niechce 
nam się w to wierzyć, by ió-letni„loa- 
fer” nie wiedział co robi.

|| Ob. Leonard Witkowski, dyrygient 
orkiestry powrócił we środę z. t. z E- 
uropy, gdzie bawił przeszło cały mie­
siąc.

|| Ob. Klemens Marjański, członek 
Tow. „Polish Political Common Seirse 
Club” umieszczony został na liście pu­
blicznych mówców w języku polskim 
partji republikańskiej.

|| Saloonista przy Whyte Ave. Ob. 
Noga zoszał zabity w dziwny sposób. 
Jeden z gości w sprzeczce uderzył go 
pięścią w piersi, Noga padł i nie pow­
stał więcej.

N o ta tk i z Jersey City.

|| W sobotę dnia 3-go b. m. na ko­
lei Pensylwańskiej lokomotywa odcię­
ła obie nogi Ob. Tomaszewskiemu, 
Nieszczęśliwy odwieziony został do 
szpitala św. Franciszka, gdzie w dniu 
5-go b. m. zakończył życie. Pozosta­
wił żonę i troje dzieci.

|| Ob. Bonus, zatrudniony w fabryce 
gumy przy R. R. Ave. poszedł rano d. 
6 b. m. do pracy a w pół godziny po­
tem maszyna odcięła mu obie ręce- 
Leży obecnie w szpitalu w bardzo kry­
tycznym stanie. Ma on żonę i dwoje 
dzieci.

|| W tutejszej cukrowni odprawiono 
od pracy 200 robotników, przeważnie 
Polaków.

O D PO W IE D ZI R E D A K C J I.

Tych wszystkich którzy nam kores­
pondencje nadesłali, przepraszamy, 
że zmuszeni byliśmy odłożyć je do 
przyszłego numeru.

P O S Z U K IW A N IE .
Poszukuje się Agnieszki Kowalew­

skiej przybyłej do Ameryki przed 3-ma 
laty. Pochodzi z miasta Słupcy Ka­
liskiej guberni. Ktobyz Sz. Rodaków 
wiedział o miejscu jej pobytu, zechce 
łaskawie donieść pod adresem: M. 
Szulczyński 304 —  7 St., Jersey City, 
N .J .

DROBNE OGŁOSZENIA.

"DARMA do sprzedania z powodu wy- 
A jazdu 15 akrów ziemi z lasem, dom 
z 8 pokojami za sumę $550.

Wiadomość w redakcji „Kurjera’t.

[ W I E  L O T Y  w Nowej Częstocho- 
^  wie, położone tuż przy kośsiele
polskim do sprzedania bardzo tanio. 

Wiadomość w redakcji „Kurjera”.

PA R M A  położona w stanie New Jer- 
* sey z domem mieszkalnym, stodołą 
oborą i t. d. (80 akrów urodzajnej zie­
mi) do sprzedania. Wiadomość w Re­
dakcji „Kurjera”.

Kalendarzyk Zabaw.

N e r M .
17 Paźd. w sobotę „Tow. Sokół Pol­

ski” —  Bal z loterją fantową.
24 Paźdz. w sobotę „Tow. Św. Cecy­

lji” —  Teatr, Koncert i Bal.
31 Paźdz. w sobotę „Tow. Zjednoc e- 

nie Parafijan” —  Teatr i losowa­
nie zegarka.

7 Listop. „Tow. Św. Aloyzego” 
Teatr i Bal.

28 Listop. „Tow. Gwiazda Wolności’ 
Teatr i Bal.

31 Grudnia czwartek „Tow.III Oddz. 
W. P. Krakusów” —  Bal.

BANK
PO LSK O -SŁO W IA Ń SK I,

P . Y . E oyiM  A  Co.
25 Ave. A., cor. 2-nd St. New York.

Broollyn-
17 Paździer. w sobotę „Tow. Ogniwo 

Braci Pols.” —  Bal.

24 Paźdz. w sobotę „Tow. Obywateli 
Polskich” —  Bal.

22 Listop. w niedzielę „Tow, Śpiewu” 
Teatr i Bal.

i .

172N. 8ma UL. 
B r o o k l y n  - - - - - N . Y .

NOTARIUSZ PUBLICZNY
AG EN T UBEZPIECZEŃ 

OD OGNIA i NA ZYCIE.

z Warszawy. 
(UNION HAT.)

110 E s s e x  S t . N e w  Y o r k .

PO LSKA FA B R YK Ą

S J f A J  K A P E U B I  HESKICH
Kapelusze w najlepszych gatunkach 33 procent 

taniej, niż w innych fabrykach.
PrZyjtnuje kapelusze do przerabiania na najnowszy 

fason.
Każdy kto kupi u mnie cylinder, otrzyma zawsze 

prasowanie darmo.

Mówi się po polsku, 

n o  E s s e x  S t . N e w  Y o r k .

Cylindry wypożycza się na bale, we­
sela etc.

60 4  G ra n t  St. P ittsburg , Pa. — M ain  St. C o n n e lsv ille , Pa. 
South  St. P h ila d flp h ia , Pa.

S Z Y F K A R T Y W Y M I A N A
NA ■

N a j s z y b s z e  P a ro w c e , j  PRZESYŁKA PIENIĘDZY.
BILETY KOLEJOWE

do wszstkich miejsc w Stanach Zjednoczony eh po zniżonych cenach.

Tanie Szyfskarty do Brazylji.
i  fs sy ji t«j« £*JE«fc«jsy gitaida* i w«ksl« 4« w szy stk ic h  

m s s t  1 i  Ł m m jk L

W Y S Y S A  PIENIĄDZE TEIzEGRAFIGZNIE. u*'" >3

N O TA R JU S Z  POLSKI.

Osadzanie brylantów. Fabrykacja 
i naprawa pod osobistym kierownic­
twem właściciela. Fabrjka mieści się 
nad sklepem. Interes otwarty do 8.30, 
w soboty do 10.30 wieczorem.

Jan Zieliński.
M A G A Z Y N

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH  

Orkiestra Polska.
Dla dogodności Szan. Towarzystw, 

by oszczędzić czasu i trudu komitetom, 
na każde wezwanie gotów jestem przy­
być osobiście celem umówienia się co 
do warunków.

64 CLINTO N ST.
POM. RIYINGTON i STANTON STR. N. Y.

Poleca Szan Rodakom

. . . . S K Ł A D . . . .

WIN, WODER i LIKIERÓW.
Sprzedaż hurtowna i detaliczna po ce­

nach fabrycznych.
Piwo butelkowane i inne zamówienia 

dostawia do domów.
153 E. Houston St.

Przy Eldridge St. N e w  Y o r k .

M. CEGLECKI,

SALOON POLSKI.
141—21 str.

Pom. 3 i 4 Aves Brooklyn, N. Y.

J. NADOLSKI,

Polski Saloon.
169 W a r r e n  S t . J e r s e y  C it y , N . J.

Zaopatrzony w doborowe trunki 
i cygara.

Wszelkiego rodzaju i formatu foto­
grafuje, wykonuję szybko, gustownie 

i tanio.
Mówi się po Polsku. Ceny przystępne.:

95 E sse x  Street,
róg Delancey St. N e w  Y o r k .

P. ZŁONCZEWSKI,
JEDYNA

Polska piekarnia,
Wyrabiam smaczny chleb, bułki, cia­

sta, „paje”, „cakes” i t. p. zawsze 
świeże na składzie.

180 W A R R E N  STB.
Przy Essex St. Jersey City.

A le x a i*d e r  G iecłUclj,

Saloon Polski.
Doborowe Wina, Wódki i Cygara. 

Zawsze świeże i dobre piwo. —  Skora, 
i rzetelna usługa.

320 -  6-ta ULICA ,
R óg  M o n m o u t h , J e r s e y  C i t y .

Jozef Flesch
dawniej

ANT. BOHOM OLSKI

SALOON POLKSI.
Doborowe trunki i cygara. Biliard. 

Hala do posiedzeń, zabaw, wesel i t. d. 
3 8  C R E E N  S T . J E R S E Y  C IT Y .

A LE IA N D E R  BARWICKI
P o l s k i  S a l o o n ,

52 Y o r k  S t . J e r s e y  C i t y .

Zawsze śwież piwo, wino. wódki 
i cygara.

Towarzystwo Śpiewa kościelnego Sw. Cscyiji w Nowym Y o r k
iiiiaiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiimmiiiiiiiHiiiiimiiimiiiimiiuiiiiii

W SOBOTĘ, 24. PAŹD ZIERN IKA, 1896
— *• odbędzie się ■«—

K O N C E R T ,  T E A T R  i B A I t ,
w  Germ ania Assembly- Eooms, 2 9 1 — 293 Bow ery.

ODEGRANEM ZOSTANIE

n n i  m& mmmmm,
Obraz ludowy w 2-ch aktach.

WEJŚCIE 35 CENT.
Kasa otwarta o godz. 7-mej

MIEJSCE RE ZER W. 50 CT.
Początek o godz. 8-ej wieczór.

B A N K

H e n r y k  S c p R i t z e r ,
141 W ashingtoh Street, pom. W e st i Greenwich streets.

K A R T Y  O KRĘTO W E (Szyfkarty) sprzedaje na wszystkie linie wprost 
do i z Europy, po cenach kompanicznych. —  PIEN IĄD ZE wysyłam codzien­
nie po najniższym kursie i w ciągu 24 dni dostarczam recepis z podpisem od­
bierającego. —  Zagraniczne pieniądze sprzedaję bardzo tanio.

Na wszystkie piśmienne zapytania odwrotnie odpowiadam.

H E N R Y K  S C H N IT Z E R .

-

PIAHOS
OTE CELEBRATED

A re a tp ro -
gent tłie

most pop­
u la r  an d

-  -

PIAHOS
preferred 

b y  tlie  
le a d ln g  
A rtist

STOS. 149 TO 155 EAST 14TH STRI TC. NEW YOEŁ

26 C A N A L  ST 
New York,!*• F A  L-C K  &  GO. 2 6  CA 1STA L  ST. 

New York.

UPOW AŻNIENI AGEN CI N ASTĘPN YCH  LINIJ:

American Line 
Cunard Line 

W hite Star Line 
Anclior Line 

Allan-State Line

Hamlburg-Am. Line 
N ortli German L. 
Ńether.-Am, Line 

JR-ed Star L in e  
Cie. Gen, TransatI*

Sprzedajemy karty okrętowe do i ze wszystkich portów Europy. 
Pieniądze wysełamy do Polski, Rosji, Węgier, Austrji, Niemiec i wogóle do

wszystkich stron świata.

P o ls k o -I f it e W s k i D OIR B a i*k °W y
3 0  C a ń a t  S t r e e t  W e  w  Y o r lt .

. Polecenia z okolicy jak najrzetelniej załatwiane. 
Korespondencje prowadzi się w języku polskim i litewskim.

W  PO N IED ZIAŁEK  12. Pa ZDZ. 1896.
— — odbędzie się-----

Polsko-Demokratyczny

Mass-Meeting
w  H e l i  S .  t d ?  Si, 8 -*4  S t*e «t>

NEW YO R K , N. Y.

Początek o godz. 8ej w.
na który wszystkie polskie Towarzystwa jako też i Szan. Publicznoć polską 

z New Yorku, Brooklyna i Jersey City zapraszamy.

Doskonali mówcy po polsku i angielsku przemawiać będą

Omawianą będzie kwestja stanowiska jakie Polacy w tegorycznych wyborach
zająć powinni.

Komitet,


